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INSERATY:PRZEOPłATA:
1 sgr. 3 fen. od w iersza na  ś szerokości 

przyjm ują się tylko w expedycyi.ćw ierćrocziiłe d la  m iasta  P oznan ia 1 ta l. 20 s g r .
na cało P ru sy  2 tal.

Bruttem i nakładem Brukami Nadwomdj W. Beckera i  Spółki w Poznaniu. -  Bedaktor odpowiedzialny. H. Kamieński w Poznaniu.

Telegraficzne wiadomości.
K i s s i n g e n ,  12. Lipca. — Cesarz Alehsaader wyjechał wczoraj do Wild- 

badu i wróci za dwa dni do Kissingen przez F rank fu r t  n. M. Wielka księżna
Helena w  piątek tu  przybyła.

P a r y ż ,  14. Lipca. —  Dzisiejszy M o n i t o r  donosi, ze cesarzowa wczoraj 
wieczorem wróciła z Plombieres i bezpośrednio do St. Cloud wyjechała. Cesarz 
tow arzyszy ł  swojej małżonce aż do Epinal. Wielbi książę i książę Aleksander
hescy opuścili także Plombieres. ,

—  Królowa W ik to ry a  odwiedzi d w ór  francuski w Fontainebleau we
W rześn iu .  , ,, , . . ,

L o n d y n ,  15. L ipca .—  Książę F ry d e ry k  Wilhelm pruski wyjechał wczo­
raj wieczorem do Niemiec. —  Królowa holenderska przybyła  do L o n d y n u .—  
W  dziennikach dzisiejszych w ynurzono  siadzieję, że bank angielski znizy z d. 
17. b. m. diskonio o pół procentu.

B e r l i n ,  16- Lipca. — Najj. Pan w raz  z Najj. królową wracając z wód 
czeskich, miał zamiar dzień jeden zabawić na dw orze  w Pillmtz i zasłabł wie­
czorem tamże. Buletyn w tej mierze w y dany ,  brzmi jak  następuje:

Pillnitz 14. Lipca 1857, po południu o godzinie Óej. W  skutek podroży  
odbytej podczas wielkiego upału, król Jmość wczoraj wieczorem zasłabł, s ła ­
bość ta atoli po kilkogodzinnym śnie dziś znacznie się uśmierzyła.

r  (podp. )  S c h o e n l e i n .  W e i s s .
Pillnitz 15. Lipca z rana o godz. 8ej. Król Jinść bardzo dobrze spał i czuł

się t ak n a  si łach,  iż mó gł  dziś łoże  opuścić.  • .
v °  (podp . )  S c h o e n l e i n .  W e i s s .

B e r l i n ,  16. Lipca. — Najj. P an  raczył nadać szambelanowi papiezkiemu 
hr. C a r p e g n a  w  Rzymie order orła czerwonego 3ej klasy, nadzwyczajnemu 
profesorowi przy  uniwersytecie berlińskim Dr. W c r d e r  i posiedzicielowi b ro ­
waru W  o b  r i n g o  w i w  Fiirstenwalde order orła czerwonego 4ej klasy.

B e r l i n ,  15. Lipca. —  N a j ś w i e ż s z e  w i a d o m o ś c i .  W ed łu g  tego co 
piszą dzienniki niemieckie, zdaje się, iż z pow odu rozruchów  włoskich w sa­
mym początku p rzy t łum ionych , rozpocznie się kampania dyplomatyczna Prze- 
ciw rządowi angielskiemu. P ra w d a ,  że austryacka prasa mówiąc o rozruchach 
włoskich, niepomawia Anglii o podburzanie W łoch  do pow stania ,  ale zwraca 
uw agę  E u ro p y  na niebezpieczeństwo, jakie w y p ły w a  z dawania p rzy tu łku  
w  Angli wychodźcom z wszystkich krajów, k tórzy  zagrażają  porządkowi 
i spokojności europejskiej. T eraz  P a y s  podchw ytu je  ten wątek i stara się do­
w ieść ,  że jakkolwiek niebezpieczeństwo na chwilę uchylono, jakie z powstań 
włoskich wyniknąć mogło, E u ro pa  jednak  wciąż je s t  narażoną na nie. W edług 
niego istnie rewolucya nietylko we F rancyi W łoszech ,  ale jeszcze w  Szwaj - 
caryi Niemczech, Hiszpanii i Polsce, a tych  kra jów  reprezentanci znajdując się 
w  Londynie, zawiązali sojusz, aby swe plany do skutku doprowadzić wsze,-  
biemi sposobami, ogniem i mieczem. , • .

S ą  przecie narody, mówi P a y s  —  które ż y ją  w głębokiej spokojnosci 
i które żywioł rew olucyjny poczytują  za sp raw ę zagraniczną i sądzą, że nigdy 
nim niebędą niepokojone. Do tych narodów  trzeba się przedewszystko tak 
o dezw ać/szczere  przymierze w zamiarach i pojęciach, wielka zgodność w  czyn­
nościach] wielka stałość, niepożyta w y trw a ło ść ,  mogą jedynie  ludy uchronić 
od rewolucyi śród nieładu moralnego, śród owego ducha złego, k tóry  zawdzię­
cza swói początek nie rokowi 1789, ale 1793. Jedność pojęć, zamiarów, i zgo­
dność w działanich mogą stawić tamę tym  burzliwym żywiołom i u trzym ać po­
koi w E uropie ,  bez którego nic wielkiego zdziałać nie można i k tóry  jest w a­
runkiem nieodbicie potrzebnym do prawdziwego postępu luudzkości.

Dzienniki niemieckie p rzyzna ją ,  ze P a y  s w  tym  artykule  wiele p raw d y  
powiedział,  ale obaw y w  nim w ynurzonej Niemcy niepotrzebują podzielać, bo 
emigracya niemiecka straciła wszelki w p ływ  na kraje niemieckie, a wiele razy  
okry ła  się tajemnicami, któremi chciała szerzyć sprzysiężenia, zawsze ok ry ­
w ała  się śmiesznością. Mimo to fakt s a m , że emigracya zasiada w L ondynie, 
łączy się i sprzymierza, staje się przez to niebezpieczną porządkowi publi­
cznemu" w Europie ,  a następnie i Niemcom. Z tego pow odu winny Niemcy 
także żądać pew nych  rękojmi od Anglii, aby z niej nie wychodziły  sprzysię­
żenia na całą E u ro p ę ,  niemasz dla niej bezw arunkowego zobowiązania, aby 
dawała przytułek  wszystkim emigracyom, które są trwałem niebezpieczeństwem.

Izba w yższa  odrzuciła bil emancypacyjny żydów . Z  tego powodu z łoży ł 
swói mandat bar. Rothschild , tak ja k  by ł przyrzekł.

— O czynnościach konferency i celnej, na k tó rą  pełnomocnicy z k ra jów  niemie­
ckich należących do związku celnego tu  p rzyb y l i ,  pisano i domyślano się wiele.

Tymczasem w podaniach tych wiele je s t  przesady, Niezgadza się z p raw dą ,  
jakoby  pełnomocnikom dały rządy  ins trukeye, aby czynili przedstawienia pod 
względem papierowych pieniędzy zakazanych w P rus iech ,  bo ta rzecz nie na­
leży do konferencyi,  która obraduje czyli podatek od cukru burSkowego ma 
być podw yższony  lub zniżony. Tymczasem na konferencyi zgodzić się nie 
mogą n a p ro p o z y c y ą  p ruską ,  względem podwyższenia podatku z46 na 7^  sgr. 
od centnara. R ządy  wszystkie atoli pragną  podwyższenia tego podatku, ale 
fabrykanci w W irtem bergu i Baden zakładają przecivr temu protestacye. P y ­
tają się, czy to słuszna wkładać podatek na centnar ćwikły kosztujący około 
1U sgr. wynoszący 75 procent. Skoro podniosą rządy  podatek, cały ciężar 
zwalą  fabrykanci na konsumentów, zyskają  na tern wprawdzie  rządy ale ko­
sztem publiczności, która się domaga tańszego cukru!  Zniżenie dalej cła od 
cukru kolonialnego z 5 na 4 tal., czyliź nie pociągnie współubieganie się za sobą 
z fabrykantami i czyliż przez to rzeczywistej s t ra ty  nieponiesie kasa związku 
celnego? są to pytania ,  które trzeba wziąść na ro zw ag ę ,  aby nie chybić ,  bo 
chodzi tu o znaczne pieniądze. W idać  z tąd ,  że ta ry fy  niemieckie jeszcze nie- 
w yrobiły  sobie pewnych zasad i każda reforma łatająca systemat niedokładny 
t a r y f  trafia na niepoliczone trudności.  Celnicy nadgraniczni niemieccy podług 
obecnej ta ry ly  muszą być chemikami, aby poznać za pomocą dokładnych in­
s trum entów, ile w  syropie znajduje się czystych pierwiastków cukro­
wych. S u ro w y  cukier dostarczany do fab ry k ,  od którego piacą 5 tal. je s t  
domieszywany inaemi pierwiastkami, tak że przez p ry w a tn y ch  niemoże być 
u ży ty ,  do tych oplata celna podniesioną jes t  na 8  tal. A  któż zaręczyć może 
fabrykantom cukru z buraków , że nie w y n a jd ą  inni fabrykanci cukrn z innych 
pierwiastków, jak  teraz j u ż  robią cukier bez z perek opłaty podatku na za­
prawianie wina.

M Łróleaiwo JPetlsSiie.
W a r s z a w a ,  l2 .L ip c a .  — Rada  administracyjna Królestwa postanowiła: 

Leon Mazurkiewicz, k tó ry  zakończył życie przed ogłoszeniem konfiskaty na ma­
ją tek  je g o ,  postanowieniem rady  administracyjnej z dnia 23. Maja 1854 r. w y ­
rzeczonej, ma być wykreślonym z listy ogólnej w ychodźców , i konfiskata m a­
ją tk u  jego cofniętą z wszelkierai skutkami.

Mivsya.
N. cesarz ze w zględu, iż podług praw  organicznych cesarstwa, nasz herb 

pań s tw a ,  jakkolwiek w g łów nych  sw ych  częściach zawsze jedn ako w y , pow i­
nien odpowiadać co do innych części ty tu łow i mniej więcej zupełnem u, u ż y ­
wanemu w  aktach rozm aitych, w prost  od JCMci pochodzących: iż od czasów 
najdostojniejszego przodka najj. cesarza, cara i w. księcia Aleksego Michało­
wicza, za panowania którego w ydano  w r. 1667 pierwsze opisanie herbu pań­
stwa rosyjskiego, porobiono w  rozmaitych częściach tegoż herbu i w sam ym 
tytule rozmaite dodatki i zmiany, i że zmiaDy takowe nie by ły  w na jnow szych
0 tem postanowieniach szczegółowo wskazane, oraz że nie przepisano jeszcze 
t rw a łych  i stanowczych prawideł dotyczących używ ania  pieczęci państwa w  ro ­
zmaitych jej kształtach, tudzież nie wskazano należycie różnicy, ja k a ,  na mocy 
p raw  organicznych cesarstwa, powinna oznaczać w  herbie pa ń s tw a ,  nadaw a­
nym  każdemu członkowi domu cesarskiego, stopień pokrewieństwa jego z ce­
sarzem, od którego on w linii prostej pochodzi, uznał za s tosowne, ażeby dla 
uniknięnia mogących wyniknąć ztąd wątpliwości i nieporozumień, powierzono 
osobnemu komitetowi nakreślenie i przedstawienie JCMci projektu należytych 
ogólnych pod ty m  względem przepisów. Obecnie, prze jrzaw szy  i uznaw szy  
najw yżej dobremi przy ję te  w tym  względzie przez komitet zasady, jako zupeł­
nie odpowiadające celowi wskazanemu przez JC M ość ,  najj. cesarz na dniu 11. 
Kwietnia r. b. raczy ł zatwierdzić ułożone zgodnie z temi zasadami szczegółowe 
opisy herbu  państw a, pieczęci państwa i herbów  członków domu cesarskiego, 
oraz rozkazał opisy te ,  z naleźącemi do nich ry sunkam i,  przesłać senatowi 
rządzącem u, dla należytego rozporządzenia co do ogłoszenia ich i załączenia 
do zupełnego zbioru i kodeksu praw.

—  Najznakomitszy dziennik polityczny P s z c z o ł a  p o ł n o c n a  poświęca 
znów  ar ty ku ł  w s tępn y  sprawie Księstw naddunajskich , a malując w ja sk ra ­
w ych  barw ach  stan tych  księstw i przedstawiając wybitnie powolność prac ko­
misyi reorganizacyjnej w śród  teraźniejszych przeszkód i okoliczności, — mniema, 
iż trudność  położenia o wieleby się zmniejszyła, gd y b y  zarząd tych prowincyi 
nie kajmakanora lecz komisyi europejskiej powierzonym został, Z tych s łó w  
wnioskować m ożna, że większość członków komisyi jes t  za poli tyką, której 
sp rzy ja  Rosya. W praw dzie  P s z c z o ł a  przedstaw ia, że jedynie  zarząd tej 
komisyi nie tam owałby swobodnego objawiania życzeń i opinii tego kraju. S łow a 
te ,  jakkolwiek słuszne, dziwnie brzmią w  dzienniku rządow ym  rosyjskim
1 w  wielkiej są  sprzeczności z rosy jską  in s ty tucyą  cenzury.

W  innym artykule w stępnym  P s z c z o ł a  czyni uwagi nad powstaniem
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wojskowcin w la d /ac h  wschodnich, i mniema, źe ruch w jaki wprawiła wojna 
wchodnia ludy azjatyckie da! powód a raczej potrącenie dd wybuchu tego po­
wstania zdawna przygotowanego. Nie świetny udział Anglii w wojnie krym ­
skiej, upadek Karsu bronionego przez oficerów angielskich, a zdobytego przez 
R osyan , zajęcie Heratu przez Persów zmniejszyły powagę angielską na W scho­
dzie, dodały otuchy uciśnionym książętom indyjskim, i wiele przyczyniły się 
do powstania w Indyach'.

Rozprawa Czyczernia ‘Prow incjonalne instytucye rosyjskie w 17. wieku* 
wydana w Moskwie 1856 r. otrzjuuała nagrodę od petersburgskićj akademii 
umiejętności. T aką samą nagrodę otrzymała rozprawa Osokina‘ W zrost podatku 
zarobkowego w Rosyi« wydana w Kazaniu 1856 r. "Szkice z prowincyi* 
Sołtyka, znanego pod pseudonimem Szczedrena, z największem obecnie czy­
tane są zajęciem w całej Rosyi. Maluje on stan prowincyi pod względem ad­
m inistracyjnym , gospodarskim i towarzyskim a dzieło jego nacechowane tra- 
fnemi uwagami i bystremi spostrzeżeniami a jaśniejące dowcipem, rozrywane 
jest przez czytelników.

—  Najważniejszą wiadomością ze świata przemysłowego je s t, iż bióra 
wielkiego tow arzystw a kolei żelaznych rosyjskich są ju ż  zupełnie uorganizo- 
w ane, a budowa kolei petersburgsko warszawskiej szybko postępuje. Roboty 
prow adzą od Petersburga, a w tyra roku znaczna część tej linii, to je s t kolej 
z Petersburga do Pskowa ma być zupełnie ukończoną i o tw artą do użytku pu­
blicznego. Mała droga żelazna z Petersburga do Gaczyny dowiodła najjaśniej,
0 ile wyższa jest pryw atna administracya dróg żelaznych od adrainistracyi rzą­
dowej wszędzie a szczególniej w Rosyi. Kolej tę zdawna zbudowaną odstąpił 
rząd wielkiemu tow arzystw u dróg żelaznych, i gdy dawniej linia ta przynosiła 
dziennie dochodu 80 rsr., dzisiaj administrowana przez towarzystwo, przynosi' 
4  do 5 razy.tyle. Stan kupiecki w Rybińsku podał projekt założenia kolei że­
laznej z Rybińska, najznakomitszego portu nad W ołgą i ogniska handlu woł- 
gańskiego, dó T w eru , przez który przechodzi kolej z Petersburga do Moskwy. 
T ym  sposobem Bałtyk i zachód byłby połączony bezpośrednio koleją żelazną 
z W ołgą, która jest wielką drogą wodno-handlową, pochodzącą wskroś całej 
środkowej i wschodniej Rosyi, a stykającą się przez morze Kaspijskie z głębią 
Azyi. Rosyjskie tow arzystw o żeglugi parowej i handlu na] morzu Czarnem
1 Srodziemnem, które już  od 1. Czerwca puściło w bieg swe parowce na czar­
nomorskie wody z Odessy do K rym u, Gałaczu i Konstantynopola, zamyśla 
jeszcze w tym roku wysłać swe parowce na morze Śródziemne i ustanowić re­
gularny bieg paropływów między Odessą a Tryestem  i M arsylią, a p rzynaj­
mniej ju ż  w tym roku odbyć kilka prób na tych liniach. Takim sposobem na 
wielkich drogach handlowych morza Śródziemnego między wschodem i zacho­
dem , ukaże się nowy współzawodnik, R osya, obok A ustry i, Francyi i A n­
glii; a rosyjskie tow arzystw o żeglugi współubiegać się będzie w przewozie po­
dróżnych i tow arów  z Odessy, Konstantynopola i Sm yrny, do Marsylii i T ry e - 
s tu , z austryackiem towarzystwem Lloyda, z francuską kompanią Mcssażeryj 
cesarskich i z wielkiem angiełskiem towarzystwem żeglugi parowej na morzu 
Srodziemnem. Teraz także inne tow arzystw o rosyjskie zamyśla urządzić że­
glugę parową na jeziorze Ilmeńskiem i rzece W ołchów , to je s t na wodach, na 
których przed wiekami kwitnął handel, gdy Wielki Nowogród nad Ilraenem 
leżący, był rzecząpospolitą, największem miastem handlowem na Wschodzie 
i należał do Hansy. (C z a s .)

ifiraneya.
P a r y ż ,  12. Lipca. —  Książe Aleksander Kantakuzenos przybył do P a­

ryża. Przybycie jego stoi w związku teraźniejszem położeniem księstw naddu- 
najskich. Kwestya mołdawo-wołoska je s t teraz przedmiotem żywej korespon- 
dencyi z Konstantynopolem. Hr. W alewski w czasie 24godzinnego pobytu 
w  Plombieres, przedłożył cesarzowi nie mały szereg raportów  p. Thouvcnela. 
P orta  obstaje między innemi przytem , źe gdyby przyszło do unii, samemu tylko 
sułtanowi służy prawo wyboru księcia, mającego rządzić w obu księstwach.

Wielką skrzynię broni oddano ministerstwu spraw  zagranicznych, 
a ten odesłał j ą  prokuratorowi. Broń ta nadeszła z Genui i Liworno, gdzie ją  
powstańcom odebrano, ma być porównaną z bronią, którą znaleziono u W ło ­
chów tu ujętych. Przez porównanie chcą. dojść do tego przekonania, źe 
wszelka broń tak w  P aryżu  znaleziona u W łochów, jak  ta , którą w różnych 
miejscach w Włoszech ukryto, z jednej i tej samej pochodzi fabryki. Byłoby 
to nie małym poszlakiein jedności spisku i jego wielostronnej organizacyi z je ­
dnego wychodzącej punktu. O losie pułkownika Pisacone są wiadomości roz­
maite. Podług jednych miał on w skutek ran otrzymanych um rzeć, podług in­
nych schw ytany w Nicastro w Kalabryi rozstrzelany został. P a y s  utrzym uje, 
źe zaprowadzono go do Reggio. Tw ierdzą tu , źe miał być dzielnym oficerem, 
służy ł dawniej w legii zagranicznej algierskiej i znany jest jako mąż, zdolny do 
przewidzenia podobnego zamiaru. W  liście służby wojska francuskiego znaj­
duje się pod jego nazwiskiem w odpowiedniem miejscu: »Officier brave et
intelligent, esprit sombre, caractere difficile.«.

Rząd toskański złożył poselstwu francuskiemu w eFiorcncyi, księciu de la 
T ou r d’Amergne, podziękowanie urzędownie za wiadomość, jaką mu udzielił 
w  sam czas rząd francuski o istnieniu i wybuchu spisku. Dowiedzionąjestrzeczą, 
źe władze w Liworno nasamprzód otrzym ały wiadomość o zamierzonym w y­
buchu przez tamecznego francuskiego konsula jcneralnego, pana Senevir.

C o n s t i t u t i o n n e ł  nastawa dziś na wydanie Mazziniego, Ledru Rollin i 
innych wychodźców londyńskich. Rozwodząc się to pismo nad wypadkami 
włoskiem! pyta się, jakże to być może, żeby Mazzini w XIX  stuleciu taką 
rolę odegrać mógł. Podług tego winna je st temu Anglia, która jest dla M az­
ziniego przytułkiem, zkąd nikt go wy rugowe nie zdoła; tamto on z wszelką 
pewnością knowa spiski, upuszcz j ą  aby się rzucić na jakikolwiek 
punkt w W łoszech, i wraca napowrót, ab^ na nowo swoję rozpocząć grę. 
Anglia, która jest tak łechciwą gdzie idzie o jej królowę i konstytucyą, która 
z tak wielką energią przytłum iła rokosz na wyspach jońskich, tak dumna z pe­
wności i bezpieczeństwa panującego w trzech księstwach, czyłiż Anglia ta je s t 
konsekwentną w swych zasadach rządzenia, gdy cierpi, aby pod opieką praw  
je j ciągle na niebezpieczeństwo narażano spokój sąsiednich krajów ? Kułźdy 
mąż serca pojmie, źe w ygnaniu i nieszczęściu należy się schronienie, asyl; ale 
jakże nazwać gościnność, która ukryw a pogróżką, niebezpieczeństwo w szy­
stkim ludom cywilizowanym?

(Z  kor. C%.) Dzienniki francuskie także dają objaśnienia co do orderu ś.

K atarzyny, Ofiarowanego świeżo cesarzowej Francuzów i królowej hiszpańskiej 
O rder ten nie dostaje się tylko damom wysokiego bardzo rodu. Oprócz familii 
cesarskorosyjskiey, je s t tylko 12 dam ozdobionych wielką wstęgą tego orderu

Z trawy gw ardyi uzbrojeni dotąd w broń piechotną, dostali teraz tak jak  
strzelcy wincejscy karabiny Minie, u których miejsce bagnetu zastępuje pałasz 
sztyletowy (sabre poignard). Podobne zakończenie broni palnej okazało się być 
szczególnie użyteczne w Algierze, gdzie trafiało się, źe Arabowie w czasie ataku  
na bagnety, rzucali się po kilku W" tłum i dłonią chwytali za mordercze żelazo  
dla zasłonięcia się od ciosu.

Z pałaszem-styletem tego uczynić nie podobna. Karabiny Minie niosą 
strzałem celnym kulę konieczną forsowaną o tysiąc metrów. Miałem sposobność 
nieraz na poligonie sprawdzić tę donośność.

Mangin ży je , Mangin nie umarł. Miał on tylko atak apopleksyi, z któ­
rego w yratow any został. Te słowa niejeden w  Paryżu  powtarza. Kto jest 
ten co tak wszystkich obchodzi? Kto jest Mangin? Po prostu szarlatan prze- 
dający ołówki. Ale szarlatan nad szarlatanami, typ  tego rodzaju. Człowiek, 
któremu nie braknie ani rozumu ani zdolności, ł n d e p e n d a n c e  b e i g e  kilka 
razy o nim mówiła. Przeglądy teatralne na scenę go w yprowadziły. Dague- 
rotyp, litografia, fotografia i t. p. rysy  jego dla potomności zachowały, czemuż- 
bym i ja  nie dał poznać Mangina?

Kto przechodząc przez plac Magdaleny, Giełdowy, Palais R oyal, Con­
corde i t. p., spostrzeże powoź zaprzężony parę koni, z ty łu  rodzaj służącego 
gapia opartego na pozytywce, na której w przestankach piskliwe wychodzi 
tony, a we środku mężczyznę przystojonego w płaszczu templaryusza z galo­
nami i kask rzymski ze strusiemi piórami, niech się zatrzyma i kupi ołówek, 
niech się zatrzyma i posłucha, a na ołówku i na słuchaniu nie straci. Słucha­
czami Mangina są nieraz znakomici mężowie Francyi i Europy. Ołówków do­
starcza wszystkim, którzy raz u niego kupili. T ow ar jest tani i doskonały. 
T rz y  ołówki za pół franka! A jednak kupiec robi majątek. Co za nauka dla 
przemysłowców!  ̂ Ale dla czegóż daje tanio i dobry towar, Mangin musi się 
uciekać do środków tak pospolitych i śmiesznych. Posłuchajmy jego w tym 
względzie tłumaczenia.

Mangin rozpoczyna każdą przemowę temi słow y: ‘ Panowie! nazywają
mnie szarlatanem, jestem nim przyznaję i zaraz powiem dla czego? Chodziłem 
w surducie i czarnym kapeluszu i ofiarowałem mój tow ar, nikt go nie chciał 
kupić. Wsiadłem do tego oto wozu, wziąłem płaszcz templaryusza i kask rzym ­
ski, a wnet mnie tłum głupców otacza, (foule a imbeciles) i ołówki moje kupuje.«.

Głośny i powszechny śmiech odpowiada zawsze śmiałemu mówcy. W i­
dać, źe szczerość bywa nagradzana w stolicy Francyi. Po wyliczeniu zalet 
tow aru , Mangin chwyta za ołówek, w patruje się w  jak ą  figurę odznaczającą 
się w tłumie i szkicuje jej profil. Bo Mangin jest przytem a r ty s tą , co wcale 
nie źle rysuje.

Z szumowin ołowiu ten człowiek zbudował sobie ju ż  kilka domów w P a­
ryżu.

P rzy ostatnicm głosowaniu w yborcy Macon dali z tysiąc głosów p. La­
martine, któren się bynajmniej na kandydata nie podawał. W liście ogłoszo­
nym przez dzienniki, pan Lamartine dziękuje wyborcom za ich życzliwość, 
nazyw a podanie swoje kandydaturą przyjaźni i oświadcza, źe dwóch innych, 
to jest kandydatury rządowej ani opozycyjnej nigdy nie przyjmie. Z tego po­
wodu L a P a t r i e  robi porównanie między Lamartincm a Cavaignakiem. O by­
dwaj mówi ,  byli u władzy. Obydwaj upadli. Jeden zgadza się z przezna­
czeniem, usuwa się od zgiełku i zadowolniony je st ze szczupłej ale miłej sercu 
liczby głosów przyjaźni, drugi wbrew doświadczeniu, wbrew  zawodom, gw ał­
tem narzuca się krajowi i wyborcom.

Cesarzowa Francuzów odwiedziła dnia wczorajszego teatr Porte St. M ar­
tin, grano >>Varapiratt i »Jocko małpa brezylijska*, jest to sztuka bardzo d a­
w na, zajmowała bardzo w r. 1828 przedstawiana na tearze warszawskim.

Anglia.
L o n d y n ,  12. Lipca. — Korespondent paryski T i m c s a  pisze: Wielką 

liczbę listów , przeznaczonych z Paryża do Londynu i innych miejs.c, przejęto, 
z których się pokazuje, źe cesarz Napoleon miał być zamordowanym w  czasie 
ostatnich wyborów francuskich. Największa część listów kończyła się temi 
słow y: Frappez! frappez, frappez, jakby  delenda est Cartago! 10 lub 12 osób 
miało upatrzyć stosowną porę i puginałem przeszyć cesarza, i aby być pewnym 
czynu, puginały miały być zatrute. Członkowie tymczasowego rządu byli 
oznaczeni i umówiono się, po spełnionym czynie ująć za cugle rządu i ogłosić 
rewolucyą w całej Europie południowej. Nazwiska należących doń osób w y­
mieniają.

Włochy.
Z P a r y ż a  pod d. 12. Lipca dowiadujemy się: Korespondencye turyńskie 

z 9. Lipca podają, źe wskutek ostatnich wypadków rozpoczęte śledztwo w y­
kazało, źe Mazzini ostatni swój zamach za pomocą tajnego towarzystwa Ma- 
ryany  wykonał. Wiadomość ta, mówi korespondent gazety kolońskiej, nie 
zdaje się być prawdopodobną, tow arzystw o bowiem to ma wprawdzie wielką 
we Francyi wziętość, cała jego organizacya atoli i działalność obrachowana jest 
na F rancyą, przynajmniej dotąd niezajmowała się wyprawami zagrauicznemi. 
Raporta z Genui z 9. Lipca donoszą, źe śledztwo po domach i aresztowania 
ciągle trw ają. W ielką ilość mieszkań osób podejrzanych zrewidowano w mie­
ście jak  i za miastem. Dnia 8. Lipca wieczorem późno odwiedzili źandarmy 
kawiarnią du Corso, zrewidowali kilka osób i aresztowali jednę. Z wychodź­
cami obcodzą się nader cierpko, odebrano niektórym z nich papiery, a jednego 
Alberta Mario rodem z W enecyi, przytrzym ano.

P ryw atny list z Toskanii umieszczony w P a y s  donosi, źe Mazzini z 2. 
na 3- Lipca na okręcie amerykańskim opuścił W łochy.

W edle urzędowego dziennika z Rzym u 200 powstańców pod Sapri za­
bito, 70 schwytano i raniono.

Z N e a p o l u  nadeszły do Marsylii listy z 9. Lipca. Dziennik urzędowy 
obu Sycylii donosi, źe powstańcy, którzy w utarczce pod Padulą rozpierzchli 
się, ścigani i następnego dnia przy Sanza od gw ardyi miejskiej od 11. pułku 
szaurów  i ochotników zaczepieni byli. Powstańcy stracili 30, między nimi i 
dowódzcę swego, cała reszta tej tłuszczy schwytaną została. Dziennik urzę­
dowy nie szczędzi pochwał dla wojska lądowego i dla m arynarzy zostających 
pod rozkazami brata królewskiego, jako dla mieszcząc, wspierających gw ar-
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dyę miejską. P r z y  P iraconie  znaleziono pon o  w ażn e  p a p ie ry ,  k tó re  n a ty c h ­
miast k ró lo w i  wrgczono.

D o n o szą  K u r y e r o w i  p a r y s k i e m u  z N izzy  p o d  dn. 8 g o  L ip c a :  L is ty  
i  N eapolu  p o d a ją ,  źe p u łk o w n ik  P isacom o t r z y  r a z y  z e tk n ą ł  się z w ojsk iem  
k ró lew skim . W  p ierw sze j  walce n ad  L ag o n e g ro  rozb ił  ż a n d e r m a r y ą  i rozb ro i ł  
j a ;  pod C avalnuovo  na d ro d ze  wiodącej  ku  N eap o lo w i ,  odepchnęli  p o w s ta ń c y  
ba ta l iony 7 g o  p u ł k u ,  k tó r z y  się W zdrygali  p o s tę p o w a ć  i o k tó r y c h  dziennik 
u r z ę d o w y  u t r z y m u j e ,  źe j a k o  z w y c ię zc y  z o k rz y k ie m :  Niech ż y je  k ró l !  weszli  
do  Salo. T rz e c ią  b i tw ę  stoczono w  winnicach niżej P adu la .  P isacone w y s z e d ł  
z  okolic L a g o n e g ro ,  gdzie  m ieszkańcy nie chcieli się z  n im  p o łączyć .  Je g o  z a ­
m ia rem  b y ł o ,  dos tać  się do S a le rn o ,  i tam s p r ó b o w a ć  szczęśc ia ,  co g d y b y  m u  
się b y ło  u d a ło ,  m ó g łb y  b y ł  w s z y s tk o  jeszcze  odw etoać .  P rz e d ew szy s tk ie m  
m u sia ł  żo łn ie rzom  s w y m  pozwolić  ode tch n ąć  i z ap ro w a d z i ł  ich do  P ad u la .  Na 
kilka godzin  chciał się^ u rząd z ić  w  k lasztorze  K a r tu z ó w ,  s ł a w n y m  o b ro n ą  j e n e ­
r a ła  V e rd ie r  i 1 5 0 0  F ra n c u z ó w .  W  winnicach a to li ,  o k r y w a j ą c y c h  p ła s z c z y ­
z n y ,  u k r y ł y  się cz te ry  b a ta l iony  l i g o  p u łk u  s t rze lców ,  k tó r z y  w  p o p rz e d z a ­
jące j  nocy na p a ro w cu  w y lą d o w a l i  w  Palicostro .  U w iadom iono  o zasadzce  P i-  
sa c o n a ;  zap ó ź n o  b y ło  do  cofać się. W a lk a  b y ła  o k ro p n ą .  P o  kró tk im  
ogn iu  k a rab in o w y m  u d a n o  się do b a g n e tó w  i sz ty le tó w .  K ró le w sc y  byli  t r z y ­
krotn ie  silniejsi ,  w y p o czę l i  i mieli s tan o w isk o  w y b o r o w e .  P o w s ta ń c y  pobici 
zostali. R a n n y c h  na miejscu ro zs t rze lano  lub  w y k łu to .  P a n  P isacone  zaraz  p rz y  
ro z  poczęciu  walki tk n i ty  kulą  leża! u m ie ra jący  p o d  d rzew em . P ro s i ł ,  a b y  go  
ro zs t rze lan o  j a k  j e g o  żo łn ie rzy ,  co się też sta ło .

Tureya.
K o n s t a n t y n o p o l ,  4. Lipca. —  K o m isy a  r e g u lu jąc a  gran ice  r o sy j sk o -  

tu reck ie  o d b y ła  j u ż  d w ie  konfe rencye  w  Gum ri .
—  B asza  w y r u s z y ł  z p iecho tą  z Je ru za lem  do N a p lu s ,  celem p rz y t łu m ie ­

nia n iespokojności.  Mutualiśc i  zaczepili  chrześc ian  z T y r u s ,  w ła d ze  p r z y w r ó ­
cili spokojność .

lisię siwa fflatirtmiajsiiie.
Obecne położenie  r zeczy  w  o b u  K s ię s tw a ch  N a d d u n a j s k ic h ,  w  M ołdaw ii  

i W o ło szc zy z n ie  m o że m y  w  n a s t ę p u ją c y  sp o só b  k ró tk o  p r z e d s t a w ić ,  s t reśc i ­
w s z y  i p o r ó w n a w s z y  z sobą  w iadom ości  i p ro te s ta cy e  og łoszone  p rz ez  oba 
s t ro n n ic tw a :  z jednoczenie  i p rz e c iw -z jed n o c z en ie .

Zaledw ie  w  M ołdaw ii  og łoszono  u r z ę d o w o  sp isy  w y b o r c ó w ,  u łożone  
p rz ez  w ład ze  r z ą d o w e  sa m o w o ln ie ,  j a k  u t r z y m u j ą  z jednoczeńcy ,  z k r z y w d ą  
i pominięciem o ile m ożn a  s t ro n n ik ó w  z je d n o cz e n ia ,  n a ty c h m ia s t  ze w szy s tk ich  
s t ro u  po jaw iło  się m n ó s tw o  r e k la m a c y j , p r o t e s ta c y j , p e ty c y j  p rzec iw  b e zp ra ­
w n e m u  sposobow i u łożen ia  sp isu  w y b o r c ó w .  T y s ią c e  o sób  u t r z y m u ją c y c h  
że  m ają  w e d łu g  f irm anu  p r a w o  w y b o r u ,  z a ło ż y ło  r e k la m a c y e ,  lecz ich ż ą d a ­
nia z o s ta ły  od rzucone .  O b u rzen ie  i ag itacya  p rzec iw k o  u k ład a n iu  sp i só w  w z r a ­
s ta  ciągle i coraz  w iększe  p rz y b ie ra  ro z m ia ry .  S p isa n o  w  Ja s s a c h  w  d n iu  20 .  
C zerw ca  p ro te s ta cy ę  ro z le g łą ,  bo a r k u sz  d r u k u  z a w ie ra ją c ą ,  w  k tóre j  p r z y t a ­
cza jąc  24 .  a r ty k u ł  t r a k ta tu  p a ry sk ie g o  i p ro to k ó ł  k o n fe ren cy i ,  w s k a z u ją  na  
czem miała  się opierać  i w  jakie j  formie o d b y w a  się reo rg a n iza cy a  k s ię s tw ;  n a s tę ­
pn ie  p rz ed s ta w ia ją  j a k  w ła d za  udzie lona p rzez  P o r t ę  ka jm akanom  z g w a łc i ł a tę  fo rm ę  
i p o d s t a w ę ,  j a k  zmienił  j ą  f irman su ł tań sk i  o w y b o r a c h ,  i j a k ie  nakoniec  n a d u ­
ż y c ia  p rzec iw n e  f i rm anow i pope łn iono  p r z y  u k ład a n iu  sp isu  w y b o r c ó w  i w  t ł u ­
m ien iu  o b ja w  opinii  publicznej.  P o d p i s u j ą c y  p ro te s ta c y ę ,  w id ząc  j a k  w ięk szo ść  
lud n o śc i  W yłączoną  zos ta ła  od  w y b o r ó w ,  w id ząc  n ad u ży c ia  p r z y  u k ład a n iu  
sp i s ó w  pope łn iane  a  k tó re  w szy s tk ie  w y l ic z a ją  — o św ia d c za ją :  iż s p i sy  te  u w a ­
ż a ją  za nielegalne,  n iew ażn e  i ż ad n e ,  źe w s t r z y m u ją  się  od  w y b o r o w i  w s t r z y ­
m y w a ć  się b ę d ą  d o p ó ty ,  d opók i  cała lu d n o ść  nie będzie  p r z y  w y b o r a c h  p rz e d ­
s taw ioną  w  sposób  o z n aczo n y  k o n g re sem  p a ry sk im  na posiedzen iu  w d n iu  8. 
K w ie tn ia .  P ro te s tac y ę  tę  p o k r y t ą  ty s iącem  p o d p isó w ,  a d re s o w a n ą  zaś  do  k o -  
m isyi eu ro p e jsk ie j ,  zaw ioz ła  od  B u k a re s z tu  i te jże  kom isyi  p rz ed ło ż y ła  d e p u ta -  
c y a ,  na  k tórej  czele b y ł  d a w n y  m in is te r  m o łd aw sk i  Raletti .

Nie w c h o d zą c  czy  ta  p ro te s ta cy a  j e s t  s ł u s z n ą  lub  n ie s łu s z n ą ,  m n iem am y, 
że  p e w n y  w p ł y w  w y w r z e ,  da n o w ą  b ro ń  kom isarzom  p rz ec iw n y m  k a jm aka-  
ruowi m o łd a w sk ie m u  i d o ty c h c z a so w y m  dzia łan iom  w  M ołdaw ii.

Daleko j e d n a k  w ię k sz y  niźli t a  p ro te s ta c y a  w p ł y w  w y w r z e ć  a n a w e t  u n ie ­
w a żn ić  może d o ty ch c za so w e  czynności  w y b o rc z e  w  M ołdaw ii ,  ten  fa k t ,  że  k o ­
m isy a  eu ropejska  t e raz  dop iero  sk o ń c z y ła  s w ą  p ie rw sz ą  p r a c ę ,  to j e s t  w y t ł u ­
m a c zy ła  firraan su ł tańsk i  re g u lu ją c y  w y b o r y  i z w o łu ją c y  d y w a n y .  C zynnośc i  
p rz e to  w yborcze  p rz ed  tem t łum aczen iem  f i rm an u  w y d a n e  i j e m u  p rzec iw ne,  
m o g ą  być  uznane  n iew ażnem i.  J u ż  n a w e t  za  n iew aż n e  u z n a ła  j e  część  kom isy i  
m ięd zy n aro d o w e j ,  doniesiono b o w iem  z C a ro g ro d u ,  źe kom isarze  francuski ,  r o ­
sy jsk i ,  p rusk i  i s a rd y ń sk i  w ręczy l i  Porcie  n o ty ,  p ro te s tu ją c  p rzec iw k o  p o s tę p o ­
w a n iu  rz ąd u  m ołdaw sk iego  i ośw iadcza jąc ,  źe  z d y w a n e m  m o łd aw sk im  p o w s ta ­
ł y m  z b ezp ra w n y c h  w y b o r ó w ,  nie w n i jd ą  w  żadne  s tosunki.  K ilku  k o re sp o n ­
d e n tó w  z Jass  lub z B u k a re sz tu  do dz ienn ików  niemieckich d o n io s ło ,  źe p r z e ­
ciwko ty m  notom  z apro tes tow al i  z n ó w  u r z ę d o w n ie  ajenci d y p lo m a ty czn i  a n ­
gielski i austryacki.

Położenie p rze to  rz ec zy  w  M ołdawii  s ta je  się  coraz  więcej z aw ik łan e ra ;  
czynności  reo rg an izacy jn e  nie ty lko  źe zw olna  i d ą ,  lecz m o g ą  z a t r z y m a ć  się  
i cofnąć się zupełnie.  W  W o ło s z c z y z n ie  s tan  r zeczy  mniej j e s t  z a w ik ła n y ,  
postępow an ie  ka jm akam a zgodnie jsze  z p o s tęp o w an iem  k o m isy i ,  a n a w e t  cz łon­
k o w ie  komisyi zgodniejs i  z so b ą  w zg lęd em  s p r a w  w ołosk ich .  C zynnośc i  p r z y ­
go to w aw cze  do w y b o r ó w  p o sz ły  wolniej  j a k  w  M ołdaw ii  i jeszcze  nie są  s k o ń ­
czo n e ,  lecz nie w y w o ł u j ą  t y lu  p ro te s ta cy j  i nie b ę d ą  z a p e w n e  w y w r ó c o n e  lub 
w s trz y m an e .

W  Serbii  —  k tó ra  j e s t  istotnie trzecim ks ię s tw em  n ad d u n a jsk iem ,  lecz 
s łow iańkiem  i daleko więcej n i e p o d l e g łe j  niż W o ło s z c z y z n a  i M ołdaw ia ,  a k t ó ­
re j  b y t  i u s ta w a  o rgan iczna  na innej niż  p o p rzed n ich  sp o c z y w a  pod s taw ie ,  k t ó ­
re j  nakoniec szczęś l iw y m  dla S e r b ó w  zd a rz en ie m ,  E u r o p a  nie o rg a n iz u je ,  —  
p a n u je  spokój i po rządek .  M ą d r y  ks. A le k sa n d e r ,  co um ia ł  w  t r u d n y c h  okoli­
cznościach podczas  w o j n y  w schodnie j  u t r z y m a ć  n iepodległość  i u szan o w an ie  
g ran ic  sw ego  k r a ju ,  a mimo w zb u rze n ia  w  nim i rw a n ia  się  S e r b ó w  do  o rę ża ,  
n ie  w y k ro c z y ć  z g ran ic  in s ty tu c y i ;  tera ła tw ie j  dzisiaj z a rz ąd z a  tem  p a ń s tw e m  
odpow iedn io  p rzep isom  k o n s ty tu c y i ,  a  s to sow nie  do  woli i d o b ra  n a ro d u .  T e ­
r a z  właśnie  spokojnie  i cicho o d b y ła  się  tam  zm iana  gab in e tu .  D o ty c h c z a s o w y  
p rezes  r a d y  m in is t ró w  a m iniste r  s p r a w  z ag ran iczn y ch  A lek sy  S im icz ,  z ło ż y ł  
sw ó j  u rz ą d  i zasiadł w  senac ie , a książę  p o ż e g n a w sz y  go  poch lebną  od ezw ą ,

m ianow a ł  w  d. 2. Lipca p rezesem  m in is t ró w  i miuistrem  s p r a w  z ag ran iczn y ch  
S te fana  M ark o w icz a  d o ty ch c za so w eg o  m inistra  sp raw ied l iw o śc i  i oświecenia, 
m in is te rs tw o  zaś j e g o  o d d a ł  Je rem iaszow i S ta ro jew icz .  B e lg ra d ,  stolica ro l ­
niczego i m ora lnego  i energ icznego  n a ro d u  serbskiego,  w z ra s ta  coraz  więcej 
w  ludności  i z a m o żn o ść ,  a kraj ca ły  zakw ita  w spokoju .  Czas.

Kronika miejscowa.
P o z n a ń ,  16. Lipca.  —  S p o d z ie w a n y m  tu  j e s t  z am ian o w an y  ty m c z aso ­

w y m  d y re k to re m  n o w e g o  z iem stw a  k re d y to w e g o  lan d ra t  pan  L a w re n tz  z S z u ­
bina i zajmie  się po sw em  p r z y b y c iu  in te resam i tego in s ty tu tu .

Z b ą s z y n ,  15. Lipca.  —  N a  ta r g  osta tn i  t u  w  d. 6. b. m. o d b y ty ,  s p ę ­
dzono  d ość  b y d ła ,  p o n iew aż  się  o b a w ia ją  o b rak  p a sz y  i m imo cen niskich 
niemogli się p o z b y ć  b y d ła  p rzed a jący .

W  nocy  z  10-na  11 b. ra. udali  się  g ośc inny  z zięciem w  M o k ry m  L u -  
to lku  na jez io ro ,  ale źe czołno b y ło  m ałe  i k o łysa jące  s ię ,  p rze to  się  z  nimi 
p rzew ró c i ło ,  a  w o d a  p o ch ło n ę ła  n iebacznych  ry b a k ó w .  Ich  ciała n a za ju t r z  d o ­
piero  w y d o b y to .

—  M ieliśm y w  naszej okolicy r z ę s i s ty  deszcz w  dn iu  11. W  nocy  tak 
wielki deszcz p a d a ł ,  że n a z a ju t r z  d rog i  i pola w y g lą d a ły ,  j a k  po  o b e rw a n iu  
się c h m u ry .  Deszcz przecie  ż a d n y c h  sz k ó d  n iep o czy n i ł ,  o w szem  o ż y w i ł  r o ­
ś l iny  i g łęb o k o  p rzes iączy ł  role.

—  N a zjeździe p o w ia to w y m  radzili  c z łonkow ie  na r a tu s z u  m iędzyrzeck im  
nad  zaciągnięciem p o życzk i  p o w ia to w ej  w y n o szące j  1 0 0 ,0 0 0  tal . ,  celem b u d o ­
w an ia  d r ó g  b i ty ch  p o w ia to w y c h .  Niemi m a b y ć  p o łą c z o n y  p o w ia t  m ię d z y rz e ­
cki z p ro w in c y am i  b ra n d e n b u rg s k ą  i s z ląsk ą  i łą c zy ć  się z po w ia tam i  p o z n a ń -  
skiemi. N a  c z te ry  bite d rog i  p ro w a d z ić  się  m ające,  p o t r z e b a  4 0 4 , 0 0 0  ta l . ,  i 
z t y c h  i  część  poniesie  p ow ia t ,  £  zaś  w z ięte  b ę d ą  z in n y ch  fu n d u sz ó w .  Z ja z d  
uch w al i ł  b u d o w ę  i zaciągnięcie  p o życzk i  do  w y so k o śc i  1 0 0 ,0 0 0  ta l . ,  k tó r ą  p u ­
szcza w  obligacyach p o w ia to w y c h  w y s ta w io n y c h  na okaziciela,  n ie w y p o w ie -  
dzia lnych ,  a  p r z y n o s z ą c y c h  5  p rocen t .  S p o d z ie w a m y  się ukończen ia  d rog i  bi­
tej z Z b ą s z y n ia  do  M iędzyrzecza  w  3 - 4  latach.

M i ę d z y c h ó d ,  14. Lipca,  —  W  niedzielę po jechał  p a ro b ek  w  D ą b ro w ic  
p ław ić  konie n a  b o źy k o w sk irn  jez io rze .  Z a ledw ie  8  k ro k ó w  się oddali ł od  
b rzegu ,  sp a d ł  z konia i u tonął .

—  N a  o lendrach  b iałokoszkich  w z ię ła  g o sp o d y n i  j e d n a  s y n a  d w u le tn ieg o  
na  ł ą k ę ,  posadziła  g o  tam  i odesz ła  na o g ró d  oddzie lony  r o w e m ,  celem piele­
nia.  Chłopiec  w s ta ł  i szedł  za m a tk ą ,  a d o sz e d łs zy  do r o w u  w k u ln ą ł  się  do  
niego i w  nim u to n ą ł .

—  U nas deszcze p rz e p a d u ją  i o rz e ź w ia ją  spieczone pola.

{Nadesłano.)
C hoć j u ż  um ieszczone  zos ta ło  w  Gazecie Poznańsk iej  z dnia  12. Lipca r.  b. 

doniesienie o p rz y b y c iu  z W r o c ł a w ia  do  P o znan ia  s ió s t r  U rszu lanek  w  celu 
założen ia  tam że  z ak ład u  w y c h o w a n ia ,  n i e j e d n e m u  z c zy te ln ik ó w  n ieo b o ję tn ą  
będzie  obszern ie jsza  o t y m  zakładzie  w iad o m o ść  i tem  mniej ona  o b o ję tn ą  się 
s ta n ie ,  g d y  p rz y p o ra n iem y  sob ie ,  źe na  ziemię p rz ez  lu d n o ść  p o lsk ą  zam ie­
sz k a łą  po  r a z  p ie rw szy  zakon  tej r e g u ły  w s t ę p u j e ,  a b y  n a  niej d o b ro c zy n n e  
sw eg o  p o w o łan ia  z ia rn a  rozsiać ,  i dla c h w a ły  bożej i ko rzy śc i  w ie rn y c h  p ra c o ­
w ać .  Z a k o n  ten  u s ta n o w io n y  zosta ł  r. 1 5 3 5  w  B reścia  p rz ez  ś w ię t ą  A n ge lę  de 
Merici w  celu pośw ięcen ia  go  w y c h o w a n iu  płci żeńskiej,  u m o co w an iu  j ć j  w  nie­
skażonej  w ie rze ,  i k sz ta łcen iu  na p rz y sz ło ś ć  o św ie c o n y ch  i b o g o b o jn y ch  żon  
i matek. Ś w ię to b l iw a  dziewica założycie lka  tego z ak o n u  w  d u c h u  p o k o ry  z a b r o ­
n i ła ,  ab y  od je j  imienia n a z w a n y m  z o s ta ł ,  lecz w  sk u tk u  w idzenia  śvv. Urszu li  
i je j  t o w a r z y s z e k  jak ie  m ia ła ,  n ad a ła  m u  n a z w ę  zg ro m ad zen ia  Urszu lanek .  
W k r ó tc e  ten zakon  u p o w sze ch n i ł  się w  E u r o p ie ,  zw ła szc za  w e  F r a n c y i ,  gdz ie  
w  w y c h o w a n iu  dziewic  katolickich znakom ite  p o ło ż y ł  zasługi.  R .  1 6 3 9  pan i  de  
la Pe tr ie  zan ios ła  go  aż  do  K a n a d y  m iędzy  dzikie plemiona. W  W r o c ł a w iu  od  
d a w n y c h  lat  z a ło żo n y ,  p o d  s t r a ż ą  i op ieką  g o r l iw y c h  p a s te rz y  z a k w i tn ą ł ,  o b u ­
dził  u fność  w  rodzicach  chrześciaóskich ró ż n e j  n a ro d o w o śc i  i sta ł  się w z o rem  
in n y m  zak ład o m  tego ro d za ju .  W  tu te j s z y m  k ra ju  po trzeb a  p o dobnego  z ak ład u  
coraz  więcej czuć  się d a w a ła ,  coraz  więcej z ap ro w a d z en ie  j e g o  p o źąd an em  b y ło  
i p rzez  znakom ite  ro d z in y  i p rz ez  o g ó ł  m ieszkańców .  P r z e j ę ty  t ą  p o t r z e b ą  
a rc y p a s te rz  dyecezyi ,  W sw oje j  ojcowskiej  t rosk liw ośc i  o d o b ro  owieczek s t r a ż y  
j e g o  p o w ie rzo n y c h ,  p o ro z u m ia w sz y  się  z J O .  księciem b iskupem  w ro c ław sk im ,  
w y je d n a ł  u niego d o zw o len ie ,  a b y  t r z y  s io s t ry  z zg rom adzen ia  w ro c ław sk ieg o  
do P o z n a n ia  p rz en io s ły  się dla zap ro w a d z en ia  tam że  i z ak o n u  i z ak ład u  w y c h o ­
wania.  R z ą d  JK M o śc i  p r z y c h y ln y  oświacie  oparte j  na  zasadach  religii i m o ra l ­
nośc i ,  p rz y zw o le n ia  sw o jeg o  nie o d m ó w ił .  C hoć  żadne  z a so b y  m ate ry a ln e  na  
ten  cel p rzy sp o so b io n e  nie b y ły ,  g o r l iw o ść  n iek tó ry ch  p o b o ż n y c h  osób  p rz e k o ­
n a n y c h  o u ży tecznośc i  z ak ład u  w  pomoc p rz y sz ła  i n ie ty lko  w  ofiarach pienię­
ż n y c h  koniecznych  na p ie rw sz y  początek  o b jaw iła  s ię ,  ale i w  ty m  sz lachetnie 
p o d ję ty m  tru d z ie  około  pośredn iczen ia  m ię d z y  w ład zam i  d u ch o w n em i  a św iec -  
k iem i,  około  usun ięcia  wszelk ich  zach o d zący ch  t ru d n o śc i ,  oko ło  p rz y g o to w a n ia  
w  n a jd ro b n ie js zy c h  szczegółach tego w szy s tk ie g o  co b y ło  p o t rze b u em  do sp ie-  
sznie jszego sp ro w ad z en ia  zakonnic.

N a  dn iu  więc  2. L ipca t r z y  s io s t ry  U rszu lank i  p r z y b y ł y  z W r o c ł a w ia  do 
P o z n a n ia  w  to w a r z y s tw ie  księdza ra d z c y  i kanonika  R y c h te r a ,  w  ty m  celu 
tam że  p rzez  tu te jszego  a rcy p a s te rz a  w y s ła n e g o .  N a  p rz e ło ż o n ą  k lasz to ru  p o ­
znańsk iego  p rz ezn aczo n ą  zos ta ła  s io s t ra  M a r y a  B e rn a rd a  (córka  z cnó t  i z a s łu g  
czcigodnego ś. p. Józefa  M o raw sk ieg o ,  b y łeg o  re fe ren d arza  w  radzie  s ta n u  ks ię ­
s tw a  W a r s z a w sk ie g o ) .  K lasz to r  ten zak łada  się pod w ezw an iem  b ło g o s ław io ­
nego  C zes ław a  b ra ta  ś. Jac k a  O d r o w ą ż a ,  j a k o  r o d a k a ,  j a k o  p a tro n a  miasta  
W r o c ł a w ia ,  j a k o  o rę d o w n ik a ,  k tó reg o  p r z y c z y n y  p rz e ło żo n a  poznańsk ich  U r ­
szu lanek  ciągle w z y w a ła .  P o n ie w a ż  d o m y  na umieszczenie z ak ład u  zaku p io n e  
jeszcze  zupełn ie  u rz ą d z o n e  nie s ą ,  s io s t ry  U rszu lank i  z a jec h a ły  do  k lasz to ru  
s iós t r  m iłosierdzia,  k tó re  je  n a jp r z ó d  w p r o w a d z i ły  do  sw eg o  kościoła  P rzem ie ­
nienia Pańsk iego ,  gdzie  o d śp ie w a ły  chórem  na ich p rz y ję c ie  h y m n  do N a jśw ię t ­
szej P a n n y  p rz e d  pięknie  p r z y b r a n y m  o ł ta rzem  N a jśw .  P a n n y  częstochow skiej ,  
a  n as tępn ie  z  se rd ec z n ą  p r z y j ę ł y  j e  gośc innośc ią  w ś r ó d  m u r ó w  k lasztoru .  
R o zcz u la jąc y m  b y ł  w id o k  ty c h  św ię to b l iw y c h  dziewic  w i ta ją cy c h  z r ad o śc ią  
s io s t ry  sw o je  w  C h r y s tu s i e ,  k tó re  p r z y b y ł y  dla spełn ienia  w sp ó ln eg o  dzie ła  
chrześciańskiego, —  ty c h  s ió s t r  m iłos ie rdz ia ,  k tó r y c h  pow o łan iem  kojenie cier-



pień fizycznych i podejmowanie starań około zdrowia bliźnich, przyjmujących 
siostry, których posłannictwem jest strzeżenie zdrowia dusz i umysłów mło­
dego pokolenia, Na drugi dzień ksiądz kanonik Rychter powiódł trzy p rzy­
byłe Urszulanki do mieszkania naszego arcypasterza, który je  łaskawie przy­
jąć, i swena pasterskiem błogosławieństwem umocnić na trudy ich powołania 
raczył. Tegoż samego dnia wprowadzone zostały do swych domów, gdzie je  
ksiądz Sztamm Dominikanin z przyległego kos'cioła oczekiwał wraz z gronem 
panienek z rodzin polskich i niemieckich. Sień, schody, pokoje były ozdobione 
kwiatami, w jednej z komnat klasztornych urządzony był ołtarz przed którym 
przełożona z siostrami złożyła dzięki wszechmocnemu za szczęśliwe doprowa­
dzenia dzieła do skutku. Zawieszone tam były dwa piękne miedzioryty avont 
la lettre wyobrażające Chrystusa Pana i Najśw. Pannę przez księdza kanonika 
Rychtera klasztorowi ofiarowane. JO, ksiądz arcybiskup naspowiednika za­
konowi przeznaczył księdza biskupa Stefanowicza który z źyczliwem i chę- 
tnem sercem przyjął ten obowiązek. Tenże w dniu 9. Lipca poświęcił kamień 
węgielny kaplicy klasztornej, której wzniesienie stało się pierwszem staraniem 
i pierwszą pracą zakonnic. Dotąd trzy ich tylko przybyło, wkrótce wyświę­
cenie dwóch nowych liczbę ich powiększy. O ile ten zakład był pożądanym 
dowodzi skwapliwość rodziców w  powierzaniu mu swych dzieci, dotąd już  
blisko 30 uczennic zapisanych zostało.

Ten jest początek trudów i prac sióstr Urszulanek poznańskich. Zakład 
tak wzniosłemu powołaniu poświęcony kształcenia młodych dziewiczych umy­
słów, bez względu na różnicę wyznania cBrześciańskiego, bez względu na na­
rodowość lepiej poznany i oceniony powszechne zapewne obudzi zajęcie, i uzy­
ska nie jednej ręki pomoc skuteczną której tak bardzo potrzebuje. Wiele on 
może znajdzie jeszcze trudności do przezwyciężenia, wiele może jeszcze cierni 
i twardych głosów na drodze swojej napotka, lecz niech świętobliwe siostry 
trw ają  i wierzą — niech pomną na ostatnie słowrn ich założycielki ś. Angely na 
śmiertelnem łożu do towarzyszek wyrzeczone i niech je  stosują do siebie. »Za- 
pewniam was, powiedziała ona, że będę zawsze z wami, i że wesprę wasze 
modlitwy. Wytrwajcie więc z męztwem w rozpoczętem dziele, i cieszcie się 
bo to co wam mówię jest niezawodnemu T ak ,  zawodocm nie będzie, że ich 
modlitwy wysłuchane zostaną, że dzisiejsi ich pomocnicy i opiekunowie w y­
trwają w gorliwości, że nowi się znajdą, i że Bóg pobłogosławi.

Wiadomości literackie.
Wyszła nowa komedya Korzeniowskiego p. n . : uReputacya w  iniastcczkuo 

z której dochód przeznaczył autor na korzyść teatru w Żytomierzu. Drukarz 
Unger w Warszawie darmo ją  wydrukował, a niektórzy księgarze warszawscy 
podjęli się jej sprzedaży bez potrącenia zwykłego zysku księgarskiego. Pisma 
publiczne uczyniły takież wezwanie i do innych księgarzy. Komedya ta ko­
sztuje 5 złp. Dochód z niej przesłany będzie na ręce Kraszewskiego.

Mr. lolerya tv MSerlinie.
B e r l i n ,  15. Lipca. — W  rozpoczętem dziś ciągnieniu lej klasy 116ej 

król. klasycznej loteryi padły 3 wygrane po 1000 tal. na nra 36,891. 73,964 
i 91,932; 3 wygrane po 500 tal. na nra 7720. 10,692 i 22,714; 2 wygrane po 
100 tal. na nra 6494 i 75,047.

Stowarzyszenie kupieckie w Poznaniu.
Zgromadzenie d. 16. Lipca 1857.

I* I  o  i i  y .
Zyto') na Sierpień 45£ pł., na Wrzesień Październik 47— 4 6 f — 4 7 ^ - 4 7  

pł., na Październik Listopad 4 7 | — -f pł.
Handel żytem ożywiony i po wyższych cenach, lubo ceny niestałe. 
Okowita") na miejscu (bez beczki) 2 5 | — 2 6 j ;  z beczką na bieżący miesiąc 

2 6 | — J—  47s —I  pł. , na Lipiec Sierpień 2 6 j  pł.,  na Sierpień 26j—  \  pł., na 
Sierpień Wrzesień 26* pł.,  na Wrzesień 2 5 f — 26 pł., na Październik 
2 4 |  list. £ pien., na Listopad Grudzień 23^ list.

Okowita odchodzi po wyższych cenach a pokup dobry.
*) za węcpel po 25 szefli. **) za beczkę po 9600 ° Trallesa.

Wiadomości hattdlowe*
B e r l i n ,  15. Lipca.

Pszenica (jQ 90 tai*'
Żyto 48£—49|- tai., na Lipiec i Lipiec Sierpień 4 9 | —|  tal., na Sierpień 

Wrzesień 50^—51 ̂ —51 tal., na Wrzesień Październik 52^— 5 3 | — 53 tal., 
na Październik Listopad 5 2 J — 53.' — j tal., na Listopad Grudzień 5 2 f — 53^ tal.

Olej rzepiowy 16 tal., na Lipiec 16— 15{y tal., na Lipiec Sierpień 1 5 f  tal., 
na Wrzesień Październik 15^— 15 tal., na Październik Listopad l S j ^ — 15 tal., 
na Listopad Grudzień 15 tal.

Okowita 3 0 f - 4  tal. , na Lipiec i Lipiec Sierpień 3 1 ^ —f  tak, na Sier­
pień Wrzesień 31jj—f  tal., na W rzesień Październik 30{-— J tal., na Paździer­
nik Listopad 2 8 | — 29 tal., na Listopad Grudzień 2 7 f — 28 tal.

Przybyli do Poznania 16. Lipca.
B A Z A R :  Bielowski z Lw ow a, Radoński z Kociałkowejgórki,  Życbliuski z B rzus tow ni ,  

Mierzyński zB ytyn ia ,  Lalewicz i Sempołowski z Gowarzewa, Bronikowska z Wilkowa. 
H O T E L  R Z Y M S K I  B U S C I I A :  Zaborowski z Iłówca, Preiss z W rocław ia ,  Gross 

z Szamotuł, Breslauer  z Ossowejsieui,  Koch z T y lź y ,  Wolfing z Laudsberga n. O., 
Schuste r  z ł łanau ,  Sommer z Szczecina.

H O T E L  D R E Z D E Ń S K I  M Y L I U S A  : Gosikiewicz z Jezior,  Bussmann z Dalki, hr. 
W ęsierski  z Zakrzewa, Malczewski z Kruchowa, Schnride z Poraźyna, W en ig  z Po­
łajewa, Petzel  z Dobrojewa, Arnsdorff  z Magdeburga , ł le rberg  z Rygi, Matbes 
i Bebrcnd z Berlina,  Netto z Lipska, W icse  z Hamburga.

H O T E L  D U  N O R D  : Skarżyński z Sokolnik, Lubiński z W ulk i ,  Szczaniecki z Sko- 
raszowa, Radoszewski z W arszaw y,  Żelawski z Skarboszewa, Hoffmann i Hardeli 
z Bydgoszczy, Hoppe z Szczecina, Sawicka z Rybna, Oltmann z Kolonii, Lowin- 
z Barwalde,  Ławicki z Niechanowa.

P O D  C Z A R N Y M  O R Ł E M :  Jasiński  z Michalcza, Neumann z Górki, Lehmann 
z Szczecina.

H O T E L  B E R L I Ń S K I :  F o r t ie r  z Bogdanowa, Meissner z Obornik, Masłowski z Go­
stynia, Weiss z Grodziska. F risch  z W rocław ia ,  Mierzyński z Kodonii.

H O T E L  P A R Y Z K I : Ciesielski z Bielaw.
P O D  B I A Ł Y M  O R Ł E M :  Bottcher  z W rocław ia ,  S tow er  i Jacohy  z Berlina.
P O D  T R Z E M A  L I L I A M I : Behrendt z Poppen, L en e r t  z Krobi.
P O D  Ł A B Ę D Z I E M :  Griinberg z S trza łkow a, K u tłne r  z W rz e ś n i ,  Levy  z Zaniemy­

ś la ,  Kochheim z Szczecina.
P O D  Z Ł O T A  S A R N A ; W iatro lik  z Żerkowa.
H O T E L  W R O C Ł A W S K I :  Sargel z Magdeburga.
E IC H E N E R  B O R N : W ie n e r  z Obrzycka,  Salinger z Miasteczka, Kaplan z Gniezna, 

L ow e z Skarboszewa, Blechner i Schr imm er z W rześni,

OBWIESZCZENIE.
Przy tutejszej miejskiej szkole przygotowawczej, 

przyspasabiającej do sekundy gimnazyalnej, zawa- 
kuje od 1. Października r. b. posada dla nauczyciela 
z pensyą 400 Talarów. Kandydaci wyższego w y ­
kształcenia nauczycielskiego, posiadający wiadomości 
w history i do wyższych, a w językach starożytnych 
do średnich klas gymnazyalnych, niech nam złożą 
swe świadectwa w przeciągu czterech tygodni. Nad­
mieniamy jednakowoż, iż mający otrzymać tę po­
sadę, ma być katolikiem znającym dokładnie język 
polski.

Inowrocław, duia 4. Lipca 1857.
M a g i s t r a t .

Wystawa sztuk pięknych.
Przypadająca według ustaw towarzystwa sztuk 

pięknych wystawa tegoroczna odbędzie się na wiel­
kiej sali ratusza miejscowego.

Rozpocznie się dnia 1. Lipca i potrwa przez czte- 
ry  tygodnie.

Spis obrazów w niemieckim i polskim języku 
sprzedawane będą przy wnijściu po 1 Sgr. oraz bi­
lety wnijścia jednorazowe po 2^ S gr. ,  bilety oso­
biste na cały ciąg wystawy po 20  Sgr.,  familijne 
zaś po 1. Tal.

Wystawa otwartą będzie w dnie robocze od 9tej 
z rana do 7ej z wieczora, w dnie niedzielne lub 
świąteczne tylko od 4tej do 7ej z południa.

Poznań, dnia 17. Czerwca 1857.
K o m i t e t  A d m i n i s t r a c y j n y  T o w a r z y s t w a  

s z t u k  p i ę k n y c h  w P o z n a n i u .

Sprzedaż słomy i sieczki dla koni.
Dominium Cfotęcill pod P o z n a n i e m  ofia­

ruje panom posiedzicielom koni słomę, kopę po 6 
Tai.,  — szefel sieczki (waga 10— 11 funt)po 2 Sgr.

Dostać można mleka świeżego i dobrego na W ro ­
cławskiej ulicy Nr. 19. w sklepie z Dominium 
Głuchowa* _________

PERUWIAŃSKIE GUANO
wprost sprowadzone za pośrednictwem agentów rzą­
du peruwiańskiego Panów Ant. Gibbs i Sons, pole­
cają jako niezawodnie prawdziwe tu­
taj ztąd, jako i z Szozecina.

N. H e l i  i Spółka,
Berlin, Alexanderstrasse 45. 

n a r o ż n i k  n o w e j  u l i c y  K r ó l e w s k i e j .

Świeże nasiona rzepy ścierniskowej
odebrał w komisie od pp. Metz  i S p ó ł k i  
w  B e r 1 i n i e i poleca tanio

F. 6. Dópner .
Kantor: Wielkie Garbary Nr. 18.

W ^ M n s f o n s i  r « e p y ^ P t
prawdziwej długiej jesiennej czyli ścierniskowej, funt 
po 6 Sgr. poleca Ogrodnik nasion
__________i. Xiessiny tv Gesznie*

j g  ° D o ° w ^ 9j t M l i | c y °  *
H H  znajdą u mnie S Z C zeyÓ ln ie j liO -  jCN 
p=d r z y s t n ą  s p o s o b n o ś ć  do naby-
glj cia tanio wykwintnych ubiorów M
| d j  w  najpiękniejszym gatunku, albowiem 
H  wszystko mam w największym doborze po- | | |  
U l  cząwszy od pojedyńczych ubiorow rannych iHjJ 
i||jj aż do najlepszych ubiorów salonowych, g

© Jakóh Kantorowicz, ©
Wilhclmowska ulica Nr. 10. obok komende­

rującego Jenerała,

Chłopiec dobrego wychowania, średniego wzro­
stu i'stosownej siły, może się zgłosić w naukę Sio- 
dlarstwa i Rymarstwa u p.JtŁollera w 
molułach.

Ucznia do handlu potrzebuję
AffellOWicZ, Chwaliszcwo 88.

l i r  Przy WithelmowshieJ u-
licy iVr. 9. na 2giem piętrze są do wynajęcia 
od 1. Października r. b. dwa tapetowane pokoje 
z stajnią lub bez tejże.

Prawdziwy litewski miód do picia
wprost sprowadzony przez 10 lat wystany, dosko­
nałego gatunku, poleca destyllacya
MŁoschmanna Gabischina i

przy ulicy Szewskiej Nr. 1.

Przy Klasztornej ulicy 21. sprzedawają się roz­
maite owoce z Dom. K o b y l e g o p o l a  i S p ł a w i a .

Kurs giełdy berlińskiej.

Bilard tanio do sprzedania u
Chwaliszewo 88

Mocne 24 stopowe łaty są na sprzedaż na Gro­
bli pod Nr, 6.

Dnia 15. Lipca 1857.
Sto* Na pr. kurant

/ c c p a p ie ­
ra m i.

g o to w i­
zna-

Pożyczka rządow a dobrowolna . . . . 4 ł — 99]
dito z roku  1850. . . . 4=] 9 9 ]
dito $ ro k u  1852. . . . __ 9 9 ]
dito z roku  1853. . . . 4 — 94
dito z ro k u  1854. . . . 44 — 99]

Obligi d ługu  s k a rb o w e g o ...................... 34 64 —
dito premiów handlu  morskiego . . --- —• —
dito Marchii  E lektora lnej  i Nowej 3y — 8 3 ]
dito miasta B e r l i n a ............................. — 9 9 ]
dito  dito .............................. 3 1 — 82

Lis ty  zastawne M arch i iE lek t .  i Nowej 3 ) 86 ] —
dito P ru s  W sch o d n ich .  . . — 8 5 ]
dito P o m o r s k i e ...................... 3 86^ —
dito W .  X . Poznańskiego . 4 — —
dito W .  X. Pozn. (now e)  . 34 — 86] ;
dito S z l ą s k i e .......................... 34 8 6 ]
dito P ru s  zachodnich .  . . . 34 — 8 2 ]

Bile ty  Tentowe P o z n a ń s k i e .................. 4
110

9 1 ]
L o u is d o r y ............................................... • • —
Akcye kolei Żelazn.Staregr.  Pozcansk . ! i L00L


